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R O Z D Z I A Ł II. 

Zmiany zaszłe tv Kościele od roku 1816. 
Kok 1822.—Reslauracya w teraźniejszych 
czasach—Staranie J. O. Xiecia Namiestnika 
Królestwa nowe ozdoby, Ołtarze, Kazalnica, 
Chór , Organy,—Posadzka —Okna,—Skle­
pienia,—Filary, —Dach,—Faeyala,—Stru­

ktura, powierzchowna i wewnętrzna. 

^ o d ł u g wizyty X . Okęckiego Biskupa Po­
znańskiego (10) i dawniejszych akt utrzyma­
nie kościoła i jego reparacya, należały 
w części do Kapi tuły , a w części do mia­
sta ; presbyteryum było zawsze utrzymywa­
ne i reparowane kosztem duchowieństwa; 
a nad drugą częścią kościoła czuwali opieku­
nowie postanowieni od r. 1530. ci składali 
się z Prezydenta i Radnych, i byli zwykle 

(10) Wizyta przytoczona odbyła się w roku 
1787. całkonnly jej prolokuł jest w A-
klach Kapituły , jedną ręką porządnie 
napisany przeszło 185 arkuszy. 
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najmożniejszemi mieszkańcami Warszawy; 
co powinni dostarczać dla kościoła , i jakie 
ich były obowiązki znaleść można w piśmie 
Ecclesiae vitricum Collegiatae F^arsaviensis 
Officia (li). Władza ich jednak ustała w 
końcu panowania Augusta III. 

Komukolwiek znaną była ta Świątynia 
od lat 30 niezawodnie przyznać musi, jak 
wielkiej zmianie tak wewnątrz jak zewnątrz 
uległa. Mnóstwo ozdób nagromadzonych 
bez smaku , różnorodne Ołtarze po wszy­
stkich stronach filarów poprzyczepiane , 
brak światła , mury oczernione , wszystko 
nie wiele przypominało , że się wchodzi 
do najpierwszej Katedry w kraju. 

W roku 1816. zwróciła uwagę władza 
miejscowa, iż facyata grozi niebczpicczeń-
swem, Kommissya Oświecenia i W y z n a ń 
Jlelig: przeznaczyła 20000 złotych na zabez­
pieczenie od upadku. 

(Jl) Liber M. S. seciindus privilcgi trutn 
paginą 330 usr/ue 345. 



Za panowania Cesarza ALEXANDUA W ro­
ku 1822. Kościół wewnątrz był odnowio­
ny i Ołtarze z niektórych kościołów zam­
kniętych tu umieszczono , pomniki z ukrytych 
miejsc do głównej nawy przeniesiono ; Ołtarz 
wielki na nowo został wyzłocony, razem 
Stalla Kanoniczne, ozdoby i rzeźby (12). 

Dobroczynnym skutkom pokoju , gorli­
wości Panującego M O N A R C H Y i staraniem 
J . O. XIKCIA NAMIESTNIKA winien len Kościół 

całkowite przerobienie i urządzenie, że 
odtąd porządkiem , czystością i okazałem! 
ozdobami odpowiadać zupełnie będzie pier-
wszej Świą tyn i w kraju. Z rozporządzenia 
Wysokiej Koinmissyi Rządowej , utworzony 
został Komitet w celu doprowadzenia do 
skutku oczekiwanej i koniecznej restauracyi. 
Osoby Duchowne z Kapi tuły i kilku Urzę­
dników razem z budowniczym rozpoczęło 

(12) Fabryką kościoła podówczas dyrygował 
Kubicki Jakób Jnlendent Jlny Budowli 
koronnych. 
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swoje czynności w dniu 12 Stycznia 1836 r. 
i prowadziło je aż do czasu całkowitego 
ukończenia (13). Komitet ciągle czuwał nad 

(13,) Komitet do restauracyi Kościoła Me­
tropolitalnego S. Jana u) Warszawie , 
składał się z następujących Osób: J. TV. 
X . Paweł Straszyński teraźniejszy Bi­
skup Augustowski prezy dujący. Po 
przeniesieniu się tegoż do swojej Kate­
dry , Arcybiskup Stanisław Kosika Cho-
romański od czasu objęcia Metropolii, 
w Komifecie prezydował. Po jego zgo­
nie J. TV. Tomasz Chmielewski Biskup 
Administrator Archidyecezyi Ti ar sła­
wskiej pełnił obowiązki, 

J. TV. X . Antoni Kotowski Prałat, 
Dziekan Kapituły. TV. X . Kacper TVit-
man Sekretarz Kapituły Metropolital­
nej , Podkustoszy Kościoła S. Jana. J. 
TV. Miczkiewicz Radca JJworu Urzę­
dnik K. R- Po nimJ. TV. Siiffczyński 
Naczelnik w Kom: Rząd: J. TV. Antoni 
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potrzebami Kościoła , pi lnując aby odpo­
wiednio wszystkie prace postępowały. 

c 

Zeby wiernie przekazać następnym, jak 
troskliwie zajęto się w teraźniejszym czasie 
urządzeniem i przerobieniem kościoła , jak 
nie szczędzono żadnych nakładów, aby oka­
zale go przyozdobić , dosyć jest odwołać się 
do żyjących, którzy widzieli, z j a k ą staran­
nością mający najwyższą W ł a d z ę w kraju 

Antoni Kamieński Urzęd. Kom. R. 
TV. Adam Jdźkowski budowniczy głó­
wnie restauracyą kierujący. 

Odr. 1840. na członka tegoż Komitetu 
wezwano TVJP. Barona de Zass Radzcę 
Dworu, i Tf.Gołońskiego Budowniczego 
Rządowego.—Jozef Motyliński uczeń bu­
downictwa i architektury, użyty był 
•przez Komitet do nadzoru robotników, 
i udzielenia potrzebnej im informacyi, 
tudzież miał powierzonem utrzymywa­
nie akt, t prowadzenie korrespondencyi 
w Komitecie. 

7 
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.1. O. Xźę Namiestnik Królewski , we wszystko 
wglądał. '—Wszystkie nowe projekta dostoj­
nemu Xieciu były przedstawiane , sam je za­
twierdzał, które uznał za potrzebne, zmieniał 
jeżeli wymagały ulepszenia , sam osobiście 
zwiedzał tutejszą Świą tyn ie najczęściej pry­
watnie , wglądał w postępujące prace arty­
stów i rzemieślników, staranność ściągała się 
do najdrobniejszych szczegółów, i nic przed 
bacznem Jego okiem nie uszło uwagi.—Tro­
skliwy o zachowanie pamiątek miejscowych, 
wszystkiemi pomnikami ozdobić kazał ścia­
ny główne, a nadto , przeszłą strukturę ko­
ścioła jak i teraźniejszą przerysować pole­
cił , wyznaczywszy na to odpowiedni fun­
dusz.— Przy reslauracyi kościoła Metropoli­
talnego miano te dwa główne cele na uwa­
dze : ozdobić go stosownie do swego prze­
znaczenia , zapewnić mu długą i pewną 

trwałość. Co do Igo. Starano się korzystać 
z starożytnej struktury , i nowe ozdoby lak 
połączyć z a a w n ą budową, aby równie prze­
pisy architektoniczne jako też i miejsco­
wość w niezćin nadwerężone nie b y ł y . — 



Dobroć artystów i rzemieślników uży­
tych do tak wielkiej fabryki pod okiem 
budowniczego , zaręcza za dokładność ukoń­
czenia ; -przy lem szlachetne współzawo­
dnictwo podało sposobność kilku artystom 
do okazania talentu swego w sztukach pięk­
nych, a szczególniej w malarstwie.— 

Co do zmian wewnętrznych kościoła ' 
sześć odosobnionych filarów graniastych , 
oddzielających dwie nawy boczne od głów­
nej i utrzymujących sklepienia, wzmoc­
niono lak przez fundamenta , jako też opa­
sanie siecią żelazną; wszystkie przyozdobiono 
w stylu gotyckim kolumnami pomysłu budo­
wniczego, na wierzchu odpowiednie kapitele. 

Przy filarach na konsolach umieszczo­
no slaluy z gipsu Ewanjelislow i Doktorów 
kościoła, a nad niemi w stylu gotyckim na-
główniki formują rodzaj baldachimu. — 

Ł u k wznoszący się przy presbilerium , 
jest nowo sklepiony, i ozdobiony w arabes­
ki. — Zebra u sklepienia w presbilerium 
wyzłocono. — W miejscu Ollarzy drewnia­
nych i różnorodnych powstały kamienne , 
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z pięli 11 eIII i ozdobami w stylu czysto gotyc­
kim.— ' 

Kazalnica kamienna, ozdobiona rzeźbą 
z gotyckiem wejściem i okazałą kopułą , 
przyozdobiona posągami Apostołów , dowo­
dzi i znajomości budownictwa dawniejszego 
i razem dobrego smaku kierującego tą bu­
dową. — 

W miejsce dawnego chóru wzniósł się 
nowy obszerniejszy ozdobiony balustradą 
bronzowaną z fabryki odlewówwarszawskich; 
na chórze stanęły organy, których budowa 
za największą nie tylko w Warszawie , ale 
w całym kraju uważaną być może. Najda­
wniejsza pamiątka o tym poważnym i har­
monijnym w obrzędach religijnych używa­
nym instrumencie , należącym do tutejszego 
kościoła , jest w aktach miejscowych pod r. 
1462; lecz oprócz zalecenia, aby starannie 
organy utrzymywać , innej wzmianki nie ma. 
W przepisach dla opiekunów kościoła jest 
zalecenie, aby ci całości organów i dzwonów 
przestrzegali.—Zygmunt I. uczynił zapis na 
utrzymanie organisty. Jan Łatalśki Biskup 
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Poznański w roku 1530 zapisem tym rozpo­
rządził. Za Zygmunta III. po przyozdo­
bieniu kościoła Sgo Jana , stanęły kosztem 
wspomnionego Monarchy znacznej wielkości 
organy, napis płaskorzeźbie Anno IG 17. 
świadczył o roku ukończenia. Niewiado­
mo kto s tawia ł , podanie tylko zachowa­
ł o , że ze Szwecyi sprowadzony artysta 
do Warszawy, miał budować. Używane 
w czasie Obrzędów religijnych , przez zna­
czny przeciąg czasu 'uległy zniszczeniu, za 
Biskupa Okęckiego znacznie były uszkodzo­
ne ; i wielkiego wymagały nakładu na 
reparacje. W ostatnich czasach uznano nie­
podobieństwo naprawy i nowe wysławić 
polecono. — T u niech nam wolno będzie 
wspomnieć o nowem usiłowaniu JO. Xiccia 
Namiestnika. Przed rozpoczęciem budowy 
organów, kiedy starano się o biegłego ar­
tystę któryby je wykonał , i wielu r a d z i ł o , 
aby z zagranicy orgarmislrz był sprowa­
dzony , Xiaze Namiestnik dał pierwszeństwo 
mieszkańcowi Warszawy. Zeby jednak nie 
zawiódł położonego zaufania, wysłano go 



cło Auslryi, Bawaryi i Szwajcaryi , aby po 
kościołach wielkich miast, kra jów wymie­
nionych , poznał znahomilszc struktury orga­
n ó w , i na wzór w Kościele Mclropolital-
nym Warszawskim ich budowę urządził. 

Teraźniejsze Organy mają 60 regestrów, 
z ł y c h 51 b r z m i ą c y c h , cztery klawiatury 
w manuale, jeden pedał ; każda z klawiatur 
może być pojedynczo w muzyce użytą , a 3 
niższe grający razem połączyć może. Pierw­
sza klawiatura od d o ł u , dająca się użyć 
z pedałem , ma oprócz Helowych głosów , 
( z których major bas jest 32 stop) Puzon 
16 stopowy,! t rąby na S s t ó p . — W drugiej 
klawiaturze jest klarynet 8 stopowy ; w trze­
ciej Melodikon złożony jest z walców mo­
siężnych na 8 stóp, czwartą nakonicc sta­
nowi Echo, w nim 8 głosów języcznych , 
a między nicm tak nazwane vox humana. 

Napełnianie powietrzem, pochodzi z 12 
miechów z podwojnemi klapami, % których 
każdy ma 10 stóp długości a 6 szerokości; 
wszystkie miechy może jeden człowiek przez 



ruch wahadeł przyczepionych do drągów, 
bez wielkiego wysilenia poruszać ; cztery lala 
kosztowały te organy pracy, i ukończono je 
wr . 1841. (14). 

Przy wyborze Organisty dano pierwszeń -
stwo rodakowi, niepierw jednak, aż znawcy 
wyznaczeni od JO. Xiecia uznali go zdol­
nym do obowiązków Kościoła Metropoli­
talnego (15). 

Posadzka w części z marmuru w części 
z asfaltu nowo jest ułożona. Okna nieod­
powiednio co do rozmiaru pomiędzy fila­
rami umieszczone, posunięto ku środkowi , 
żelazne ramy zapewniają długotrwałość , 
szyby kolorowe z wyobrażeniem Ś w i ę t y c h , 
nadają przy jemną i harmoni jną ozdobę tej 
starożytnej Ś w i ą t y n i , i razem s p r a w i ł y , że 

(li) Organy wykonał Wilhelm Bredów, 
mieszkaniec TT arszawy , rodem z Ber­
lina. 

(15) Wybór padł' na Wojciecha Słoczyń-
skiego Nauczyciela Gim. Guber. Lubel. 



teraz jest daleko widniej jak dawniej (10) 
Z prawej strony kościoła Kaplice a z lewej 
zabudowania przytykające rozebrano. Gdy 
przy ścisłej rewizyi pokazały się w niektó­
rych miejscach sklepienia nadwerężone, 
dano przeto nowe: tak w głównej nawie 
przy presbylerium , jako leż i w bocznych, 
lunety sklepienia krzyżowego nieforcmnie 
na siebie zachodzące , porządnie uszykowa­
no. Dach nad całym kościołem został zni­
żony , a tern samem zmniejszył się ciężar 
oparły na ścianach głównych. — Facyala 
całkowicie nowa i odpowiednia wewnętrzne-

(16) Roboty rzeźbiarskie wewnątrz jako to : 
Ambonę i Ołtarze , wykonywał Konstan­
ty 1 te yel; fiyury i płaskorzeźby Kaitf-
JIIIIII ; sztukaterye i statuy gipsowe Win­
centy Pincenlio; rzeźbiarską robotę 
przy facyacie Jan Jlagen kamieniarz. 
Złocenia dopełniła fabryka Jana Fische­
ra rzeźbiarza i pozłotnika. Szkła ko~ 
torowe sprowadzono z zagranicy. 
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mu urządzeniu kościoła , przyozdobioną bę­
dzie figurami kamieiuicmi: szkoda tylko, ż e 

zbyt ciasna ulica niedozwala oku z daleka 
widzieć całej okazałości. 

Pierwszy pomysł do restauracyi kościoła 
nie miał tak wielkiego zakresu, jak dalsza 
konieczność nakazywała : zawsze jednak cał­
kowite ukończenie zasługuje na podzięko­
wanie ze strony Wiernych , tym, co gorli­
wością swoją przyprowadzili tę Świątynią 
do tak pięknego stanu. Teraźniejszy Kościół 
jest równie okazały jak starożytny, budowa 
jego zupełnie w stylu gotyckim, i tern się 
różni od wszystkich Kościołów Warszaw­
skich , że nawa główna i dwie boczne , są 
tejże samej wysokości i jednym pokryte da­
chem.— 

Obszcrność jest dość znaczna, a wy­
wyższenie przy wielkim Ołtarzu, równie 
jak umieszczenie ambony, nieutrudniają 
obecnych na modlitwie, gdyż z każdego 
miejsca widzieć S. Ofiarę i słuchać nauki 
można. 

S 



Wspomnieliśmy w krótkości o /mianach 
zaszłych w kościele i łaskawości Wysokiego 
Rządu , które wszystkim są wiadome: za-
milczamy o tych , które jeszcze jako wspania­
ły dowód łaski spłynąć mogą na len ginach 
starożytny, a wszystkie razem obudzą wdzię­
czność i przekażą Jmie Dobroczyńcy do na­
stępnych pokoleń. 
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